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Wstęp

H ollywood, jakie znałam w owych czasach, to 
Hollywood marzeń i snów. Teraz to już prze-
szłość. Ale nawet wówczas za rozkoszną złudą 

kryła się twarda i gorzka rzeczywistość. Pod oślepiają-
cym pięknem zewnętrznym czaił się amalgamat lęku 
i osobistych tragedii. Urocze uśmiechy czarowały cały 
świat, ale często osłaniały niepewność, która tych niewie-
lu wybranych prowadziła do gorszących ekscesów. Czy 
odnowią umowę? Czy gwiazda, która wzeszła wieczorem, 
nie zgaśnie nagle już rano? Czy następny obraz będzie 
kasowy? Czy barometr wpływów, ten wskaźnik emo-
cjonalnych i ekonomicznych wahań, nagle nie zacznie 
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spadać? Wygrane, jakie los ofiarowywał, nieomal prze-
kraczały wyobraźnię. Ale stawki były równie zawrotne, 
choć odmierzane inną monetą” — wspominała początki 
swojej amerykańskiej kariery Pola Negri w wydanym 
w 1970 r. Pamiętniku gwiazdy1.

Za uśmiechniętymi twarzami zjawiskowo pięknych 
kobiet, które pojawiały się na okładkach czołowych 
filmowych magazynów, często skrywały się wewnętrzne 
rozterki i dramaty. Ceną wielkiej kariery niejednokrot-
nie były problemy w życiu osobistym, premierze każde-
go filmu towarzyszył strach, że może on się okazać ostat-
nim, a presja idealnego wyglądu nierzadko potęgowała 
frustrację. Życie hollywoodzkich gwiazd było i nadal 
jest dalekie od kreowanego w mediach ideału. Dla wielu 
młodych dziewcząt stanowiło jednak niedościgniony 
wzór — tamte kobiety były przecież na szczycie, speł-
niały swoje marzenia i zapewne mimo tych wszystkich 
problemów z nadzieją patrzyły w przyszłość. Nic więc 
dziwnego, że perspektywa występów w  Hollywood 
od samego początku nęciła także artystki pochodzące 
z Polski. W czasach kina niemego do uzyskania statusu 
gwiazdy często wystarczyły bowiem fotogeniczność, 
odpowiednia mimika i — przede wszystkim — odro-
bina szczęścia.

Chociaż pierwsza publiczna projekcja filmu odbyła 
się w 1895 r. w Paryżu za sprawą braci Auguste’a i Lou
isa Lumière’ów, wystarczyły dwie dekady, by rolę stoli-
cy światowego filmu przejęło Los Angeles. Universal, 



7

Metro, Famous Players-Lasky — to tylko kilka nazw 
wytwórni filmowych, które powstały w najsłynniejszej 
z dzielnic miasta w drugiej dekadzie XX wieku. Nie jest 
tajemnicą, że w powstawaniu wielu z nich kluczową rolę 
odegrali polscy Żydzi, jak choćby urodzony w Warsza-
wie Szmuel Gelbfisz, który jako Samuel Goldwyn był 
współzałożycielem Wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, 
czy pochodzący z Krasnosielca bracia Aaron, Szmul 
i Hirsz Wonsalowie oraz ich urodzony już w Kanadzie 
brat Jacob Warner, którzy jako Albert, Sam, Harry i Jack 
Warnerowie stworzyli słynną Wytwórnię Warner Bro-
thers. Jeśli jednak chodzi o rolę Polek w budowaniu 
legendy amerykańskiej Fabryki Snów, to tylko nazwisko 
Poli Negri zdołało utrwalić się w społecznej świadomo-
ści. Tymczasem przed wybuchem II wojny światowej 
w produkowanych w Hollywood filmach pojawiło się 
kilka artystek polskiego pochodzenia. Jedne stały go-
dzinami przed drzwiami wytwórni, czekając na swój 
moment, inne na różne sposoby pomagały szczęściu, 
choćby biorąc udział w konkursach piękności czy in-
nych inicjatywach, które dawały szansę na rozwinięcie 
aktorskich skrzydeł i spełnienie marzeń o amerykań-
skiej sławie. Ich losy niejednokrotnie same w sobie sta-
nowią materiał na pełen zwrotów akcji film.

Temat roli Polek w Hollywood bywał już poruszany 
w historiografii — przykładem może być choćby publi-
kacja Andrzeja Krakowskiego Pollywood. Jak stworzyli-
śmy Hollywood i jej druga część Pollywood. Uciekinierzy 
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w raju, w których zostały przedstawione m.in. losy Poli 
Negri i Gildy Gray, czy książka Marioli Szydłowskiej 
Między Broadwayem a Hollywood. Szkice o artystach 
z Polski w Stanach Zjednoczonych, w której także opi-
sano historie tych dwóch nietuzinkowych kobiet2. 
Dotychczas nie ukazała się jednak żadna publikacja 
w całości poświęcona polskim aktorkom występującym 
przed wojną w Hollywood. Myślę, że nadszedł czas, aby 
wypełnić tę dojmującą lukę i pokazać, że było ich więcej, 
niż nam się wydaje.

W książce Pierwsze Polki w Hollywood przybliżam 
życiorysy siedmiu Polek, którym udało się przed wojną 
spełnić marzenie o wyjeździe do Fabryki Snów: Camille 
Astor, Janiny Smolińskiej, Gildy Gray, Poli Negri, Es-
telle Clark, Lydy Roberti i Tosi Nowickiej. W ósmym 
rozdziale opisuję zaś historię „fałszywej Polki w Holly-
wood”, czyli Olgi Petrovej, która przez wiele lat twier-
dziła, że urodziła się w Warszawie jako córka Anglika 
i Polki, podczas gdy w rzeczywistości przyszła na świat 
w Wielkiej Brytanii, a  jej rodzice byli Brytyjczykami. 
Część z bohaterek publikacji, m.in. Gilda Gray, Pola 
Negri czy Lyda Roberti, przez lata święciła triumfy jako 
hollywoodzkie gwiazdy, inne zaś, jak choćby Janina 
Smolińska czy Tosia Nowicka, wystąpiły w jednym lub 
dwóch filmach albo były po prostu zapowiadane jako 
nowe artystki w Fabryce Snów, lecz nie doczekały się 
swojego wielkiego momentu.



Życiorysy bohaterek tej książki pokazują, że marze-
nie o Hollywood jest tak stare jak pierwsze wytwórnie 
filmowe, a ich historie mogą być inspiracją — lub prze-
strogą — dla kolejnych pokoleń dziewcząt, które myślą 
o wielkiej karierze.



Camille Astor, 1916 r.  
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CAMILLE  
ASTOR 
(1885–1944)

Wszystkie twarze  
Natalii Olszty

D ziesięć lat przed tym, jak gwiazda Poli Negri za-
jaśniała na hollywoodzkim firmamencie, jej ro-
daczka występowała w pierwszych filmach słyn-

nego amerykańskiego reżysera Cecila B. DeMille’a i asy-
stowała jego bratu Williamowi C. DeMille’owi przy jednej 
z jego produkcji. Camille Astor, bo o niej mowa, jest dzi-
siaj postacią zupełnie zapomnianą, chociaż miała równie 
burzliwe życie co amerykańska gwiazda z Lipna i podob-
nie jak ona angażowała się w działalność dobroczynną 
na rzecz swojej ojczyzny. Nie przeszkodziło jej to jednak 
przez kilka lat udawać Brytyjki i manipulować nawet 
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podstawowymi faktami ze swojego życiorysu. Kwerenda 
w polskich i amerykańskich archiwach pozwala w końcu 
odrzeć tę historię z legendy i zrekonstruować prawdziwą 
biografię aktorki.

Pod pseudonimem Camille Astor, nawiązującym do 
jednej z najbardziej wpływowych rodzin amerykańskich 
przedsiębiorców, ukrywała się Marcela Natalia Olszta, 
która przyszła na świat 16 stycznia 1885 r. w Brodnicy 
jako córka krawca Kazimierza Olszty i Joanny (Anny) 
z Jeżewskich3. Rodzina przyszłej gwiazdy kina od po-
koleń związana była z obszarem dzisiejszego powiatu 
brodnickiego. Jej dziadkowie ze strony ojca, Wawrzy-
niec Olszta i Antonina ze Świderskich, brali ślub we wsi 
Szczuka, jej ojciec przyszedł zaś na świat we wsi Opale-
nica, a młodzieńcze lata spędził w Pokrzydowie4. Marcela 
Natalia została ochrzczona 1 lutego 1885 r. w brodnickim 
Kościele św. Katarzyny Aleksandryjskiej przy ul. Farnej 1, 
gdzie trzy i pół roku wcześniej brali ślub jej rodzice5. Mia-
ła starszą o trzy lata siostrę Kazimierę, starszego o dwa 
lata brata Leonarda, młodszego o dwa lata brata Albina 
i młodszą o cztery lata siostrę Annę. Na fali wielkiej emi-
gracji Polaków do obu Ameryk pod koniec XIX wieku 
także Kazimierz Olszta postanowił spróbować szczęścia 
za wielką wodą. Przypłynął z portu w Bremie do Nowego 
Jorku na statku SS Lahn 27 września 1889 r., a kilka mie-
sięcy później w ślad za nim na statku SS Italia wyruszyła 
w podróż jego żona z dziećmi6.
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 Camille Astor 

Od najmłodszych lat Natalia Olszta marzyła o wielkiej 
scenicznej karierze i starała się zrobić wszystko, aby jak 
najszybciej wyrwać się z rodzinnego domu. Już na po-
czątku 1904 r. przeniosła się do jednego z pensjonatów na 
Manhattanie, a następnie dołączyła do zespołu potentata 
teatralnego Bertrama Cecila Whitneya, który wystawiał 
w Nowym Jorku musical The Show Girl7. Po sukcesie na 
nowojorskich scenach zespół Whitneya wyruszył w ob-
jazd po Stanach Zjednoczonych, wszędzie spotykając 
się z uznaniem widowni. Jako że nazwisko Olszta nie 
nadawało się na afisz i było zbyt trudne do wymówienia 
dla Amerykanów, jeszcze przed premierą sztuki artystka 
przeobraziła się w Camille Astor. Przy okazji wprowadzi-
ła też kilka poprawek do swojego życiorysu, obawiając 
się zapewne reakcji rodziny na jej sceniczną karierę. Jako 
miejsce urodzenia zaczęła podawać brytyjski Manche-
ster, a jako prawdziwe nazwisko — Grace Curry. Oj-
ciec artystki z krawca Kazimierza Olszty przeobraził się 
w Manleya B. Curry’ego, lekarza królowej Wiktorii, który 
jakoby zakończył życie w 1894 r. w Sydney w Australii. 
Po śmierci ojca „Grace” miała trafić do szkoły klasztor-
nej w Westminsterze, z kolei po śmierci matki w 1900 r. 
wyruszyć w samotną podróż do Nowego Jorku8. Oczywi-
ście rewelacje te nie znajdują potwierdzenia w źródłach, 
ale nie przeszkodziło to Camille Astor dzielić się nimi 
jako prawdziwymi szczegółami jej biografii nawet przed 
amerykańskim sądem9.
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	� Camille Astor, ok. 1916 r.

Kolejnym spektaklem w dorobku Astor była komedia 
Around the Town ze słynnym wodewilowym duetem 
Murray and Mack, który tworzyli Charles Murray i Ollie 
Mack. W czasie jednego ze spektakli w Filadelfii w listo-
padzie 1905 r. doszło nawet do nieszczęśliwego wypad-
ku z udziałem młodej artystki — w trakcie tańca spadł 
jej ze stopy pantofelek i uderzył w głowę Johna Clyde’a, 
pianistę i dyrygenta orkiestry w jednej osobie10. Po kil-
ku miesiącach występów w różnych zakątkach Stanów 
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 Camille Astor 

Zjednoczonych Camille postanowiła zrobić sobie krót-
ką przerwę, po czym wiosną 1907 r. dołączyła do trupy 
objazdowej John C. Fisher Opera Company i objawiła 
się na scenie teatru w Albuquerque w Nowym Meksyku 
jako jedna z czterech tancerek w sztuce Silver Slipper, 
która zdobyła powszechne uznanie wśród recenzentów11. 
Z Albuquerque zespół przeniósł się do Salt Lake City, 
gdzie obok Silver Slipper prezentował swoje kolejne dzie-
ło — Florodorado, w którym Astor zagrała Miki, jedną 
z Florodora Girls12.

Częste podróże z miasta do miasta najprawdopodob-
niej nie przysłużyły się młodziutkiej aspirującej gwieź-
dzie, która zaczęła sprawiać coraz większe problemy me-
nedżerowi Johnowi C. Fisherowi i kierownikowi sceny 
Lesterowi Brownowi. „Panna Astor była niesforna. Przy-
chodziła spóźniona na próby, więc postanowiłem się 
z nią rozmówić, ale tylko zrobiła taką minę (pokazuje 
krzywą minę). Wtedy odezwał się do niej Lester Brown, 
kierownik sceny, który powiedział jej, że jeśli nie będzie 
przychodziła na próby o czasie, to będzie musiała zejść 
ze sceny całkowicie. Wtedy odpowiedziała, że odejdzie 
w sobotę wieczorem” — tłumaczył dziennikarzom John 
C. Fisher, dodając, iż od dłuższego czasu kierownictwo 
zespołu nie było w stanie okiełznać jej temperamentu. 
Sprawa przedostała się do prasy, gdzie skrzywdzona Astor 
zamieściła anons, że poszukuje rosłego mężczyzny, który 
za pięć dolarów siłą pokaże Brownowi, gdzie jego miejsce. 
Reporter „The Cincinnati Post” dodawał: „Camille Astor 
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jest młodą dziewczyną — znacznie młodszą, niż pokazuje 
to jej fotografia — ale ze skromnością w głosie mówi, że 
nie jest już dzieckiem, lecz dorosłą kobietą i chce takiej 
zemsty, jak prawdziwie dorosła kobieta”13. Nie ulega wąt-
pliwości, że tego rodzaju rozgrywki ze strony Camille nie 
przyniosły jej chluby w filmowym świecie.

W 1908 r. artystka przeprowadziła się więc do Los An-
geles, gdzie starała się za wszelką cenę zwrócić na siebie 
uwagę reżyserów teatralnych, m.in. biorąc udział w pa-
radzie chórzystek wzdłuż Main Street i Broadwayu14. 
Upragniony rozgłos udało się jednak uzyskać dopiero 
na początku 1910 r., lecz nie za sprawą znakomitego 
występu w sztuce, tylko… afery obyczajowej. Podróżując 
z występami z The Show Girl pociągiem do Bakersfield 
w Kalifornii w 1909 r., poznała agenta nieruchomo-
ści DeKalba Spurlina, który dał jej swoją wizytówkę. 
Z czasem między Camille a Spurlinem narodziła się 
przyjaźń, a kiedy poznała jego żonę Maude, zaczęli we 
trójkę imprezować w kalifornijskich restauracjach. Do-
datkowo Astor, rozczarowana brakiem intratnych propo-
zycji występów, porzuciła scenę i zatrudniła się w biurze 
nowego przyjaciela. Zarówno DeKalb, jak i Maude nie 
dotrzymywali sobie wierności, więc w końcu Spurlin 
oskarżył żonę o zdradę, w odpowiedzi zaś ona oskarżyła 
go o romans z Astor15. W czasie procesu Camille broniła 
się, przedstawiając Maude Spurlin w jak najgorszym 
świetle — miała być ona alkoholiczką i morfinistką, 
której artystka niejednokrotnie pomagała w trudnych 
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 Camille Astor 

momentach życia. Oczywiście żona DeKalba Spurlina 
wszystkiemu zaprzeczyła.

Trudno rozstrzygnąć, kto w tym sporze miał rację, ale 
faktem jest, że jeszcze w lutym 1910 r. został orzeczony 
rozwód Spurlinów, a 31 sierpnia 1915 r. w Los Angeles 
nową panią Spurlin została Camille Astor16. W akcie ślu-
bu po raz pierwszy od wielu lat podała swoje prawdziwe 
polskie nazwisko Olszta, choć jednocześnie zaznaczyła, 
że… nie pamięta imion swoich rodziców. Przy okazji 
ślubu ze Spurlinem skorzystała też z okazji, by odjąć 
sobie sześć lat, deklarując się jako dwudziestoczterolat-
ka17. Później odejmie sobie kolejne pięć, dzięki czemu 
przez lata figurowała w wielu publikacjach jako urodzona 
1 września 1896 r. w Warszawie18. Stolica Polski była prze-
cież o wiele bardziej prestiżowym miejscem do narodzin 
wielkiej hollywoodzkiej gwiazdy niż Brodnica, o której 
większość Amerykanów zapewne nigdy nie słyszała.

Po „aferze rozwodowej” Camille Astor postanowiła 
wrócić do występów scenicznych w charakterze chórzyst-
ki, jak również bliżej zainteresować się kinematografią, 
która zaczęła zyskiwać w Stanach Zjednoczonych coraz 
większą popularność. W 1911 r. wystąpiła w siedmiu 
filmach krótkometrażowych: The Code of Honor, The 
White Medicine Man, The Regeneration of Apache Kid, 
The Artist’s Sons, Little Injin, The Coquette i A Spanish 
Wooing. Rok później filmów tych było już dwadzie-
ścia, m.in. The Hand of Fate i In the Tents of the Asra, 
lecz w większości z nich grała role drugoplanowe lub 
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epizodyczne, najczęściej pokojówek przyglądających 
się z boku kluczowym dla fabuły wydarzeniom. Kiedy 
w innym filmie The Little Organ Player of San Juan zo-
stała ucharakteryzowana na podstarzałą meksykańską 
pokojówkę, dziennikarz czołowego magazynu filmo-
wego „The Moving Picture World” nadmienił, że „nie 
rozpoznaliśmy Camille Astor w roli starszej Meksykanki, 
którą tak dobrze zagrała”19.

Pierwszymi filmami, w których gwiazda Camille Astor 
mogła już zabłysnąć pełnym blaskiem, były zrealizowane 
w 1913 r. The Rancher’s Failingo i The Bridge of Shadows 
w reżyserii Freda Huntleya. W pierwszym z nich aktor-
ka zagrała rolę córki właściciela rancza Holly Graham, 
w drugim zaś Becky Sharp. Między innymi dzięki tym 
aktorskim wcieleniom rok później na łamach „The Spo-
kane Press” pisano już o niej jako o „nowej gwieździe 
wytwórni filmowej w Los Angeles, która w ostatnim 
czasie zdobyła wyróżnienia dzięki kilku zaskakującym 
i autentycznym rolom wielkich postaci historycznych”. 
Dziennikarz pisma podkreślał, że artystka zna języki 
angielski, hiszpański, francuski, włoski, rosyjski i grecki, 
chociaż zapewne nie sprawdzał jej zdolności lingwistycz-
nych i po prostu uwierzył jej na słowo. Dość zadziwiający 
jest brak wśród tego wyliczenia niemieckiego i polskiego, 
które prawdopodobnie także znała, choć jeszcze bardziej 
zaskakuje przypisanie jej… hiszpańskiego pochodze-
nia. Czarująca Camille pozostawała więc aktorką także 
w rozmowach z prasą, co rusz zakładając nowe maski. 



19

 Camille Astor 

W rozmowie z „The Spokane Press” udzieliła nawet 
porady swoim amerykańskim koleżankom: „Jednej rze-
czy brakuje amerykańskim dziewczętom — pięknego 
głosu. Być może nie jest on istotny w świecie rucho-
mych obrazów, ale na pewno potrzebny w budowaniu 
łagodnego kobiecego wizerunku. Amerykanki powinny 
naśladować swoje europejskie siostry tylko w doskona-
leniu miłych głosów. Wtedy będą miały łagodniejsze 
maniery i lepsze warunki”. Przekazała im nawet, w jaki 
sposób mogą to osiągnąć — najpierw powinny nauczyć 
się mówić szeptem, a następnie stopniowo podnosić 
skalę głosu20.

Chociaż w 1914 r. Astor zagrała tylko w dwóch ob-
razach — pielęgniarkę w Aurora of the North Lloyda 
Ingrahama i wiedźmę Hagar w The Story of the Blood 
Red Rose Colina Campbella — obydwie role zostały 
dostrzeżone przez krytyków filmowych. Reporter „The 
Houston Chronicle” stwierdził wręcz, że „panna Ca-
mille Astor nie może nie zwracać powszechnej uwagi 
jako wiedźma Hagar”21. Kolejny rok przyniósł jej zaś 
współpracę z ojcem założycielem amerykańskiej ki-
nematografii Cecilem B. DeMille’em, który obsadził 
ją najpierw w roli pokojówki Hortense w filmie Chim-
mie Fadden, a następnie w roli Księżnej w kontynu-
acji: Chimmie Fadden Out West. Dziennikarz jednego 
z najważniejszych ówczesnych magazynów filmowych 
„Photoplay”, Julian Johnson, informował po premierze 
drugiego z filmów, że „Camille Astor, przedstawiona 
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jako ukochana Chimmiego, prezentuje bezsporne i ory-
ginalne artystyczne możliwości”22.

W tym okresie Camille Astor, która przez lata udawała 
bądź Brytyjkę, bądź Hiszpankę, znów zwróciła się w stro-
nę swojej znajdującej się pod zaborami ojczyzny. Kraj 
stał się bowiem areną walk I wojny światowej, a wśród 
rodaków artystki rosła nadzieja na odzyskanie utraco-
nej przed laty niepodległości. Na początku 1915 r. zo-
stała nauczycielką tańca polskich dzieci w Los Angeles 
przy wsparciu pedagożki Olgi Bukowskiej. Na łamach 
dziennika „Los Angeles Herald” wyjaśniała: „Jak piękne 
nie byłyby wasze amerykańskie walce, tanga, one-stepy 
i menuety, są one niczym w porównaniu z cudownymi 
tańcami z naszej ojczyzny. Nasze tańce są niczym poezja 
ruchu, stanowią wyraz naszych emocji, sentymentów 
oraz, przynajmniej w tym przypadku, miłości do kraju”23.

W kwietniu 1915 r. brała udział w koncercie chary-
tatywnym American-Polish Relief Committee w Hotelu 
Maryland w Pasadenie, z którego dochód był przeznaczo-
ny na zmagających się z dramatem wojennym Polaków. 
Organizatorem wydarzenia, podczas którego dawna Nata-
lia Olszta z Brodnicy zatańczyła krakowiaka, był ceniony 
amerykański pianista, kompozytor i pedagog polskiego 
pochodzenia — Jarosław Zieliński24. Podobne koncerty 
z udziałem Camille odbywały się również w Los Angeles, 
gdzie obok znanego już krakowiaka wykonywała także 
inne polskie tańce ludowe25. „Zrobię wszystko, żeby po-
móc mojemu krajowi. Niewiele zostało bowiem zrobione, 
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aby ulżyć niewypowiedzianym cierpieniom Polski spu-
stoszonej przez wojnę” — mówiła w rozmowie z dzienni-
karzem „Los Angeles Herald”. Zaoferowała nawet swoją 
pomoc jako sanitariuszka Czerwonego Krzyża, chociaż 
ostatecznie ograniczyła swoją pracę wyłącznie do działal-
ności charytatywnej na terenie Stanów Zjednoczonych26.

Troska artystki o ojczyznę nie oznaczała jednak, że od 
razu zacznie się przyznawać do polskiego pochodzenia 
na łamach prasy. Przykładem może być tu artykuł, który 
ukazał się 3 sierpnia 1915 r. w „The Battle Creek Enquir
er”, zaledwie dwa dni przed wejściem wojsk niemieckich 
do Warszawy. Amerykański reporter, wierzący naiwnie 
w każde słowo swojej rozmówczyni, przedstawiał ją na-
stępująco: „Panna Astor bardzo martwi się o los polskie-
go miasta Warszawy, do którego zbliżają się wojska nie-
mieckie. Jej rodzice byli tam z wizytą, kiedy już wybuchła 
wojna. Panna Astor, chociaż jest Francuzką, urodziła się 
w tym historycznym mieście i śledzi z niemałym niepo-
kojem nieustającą wojnę, która toczy się w miejscu jej 
urodzenia”27. Z Hiszpanki stała się więc teraz Francuzką, 
płynnie przechodząc z jednego kłamstewka w drugie. Na-
leży jednak docenić fakt, iż nie kryła publicznie swojego 
zainteresowania tym, co działo się na ziemiach polskich.

Małżeństwo z DeKalbem Spurlinem nie przeszkodzi-
ło Camille Astor w dalszym rozwoju kariery. „Porzucić 
moją karierę i zostać gospodynią domową? Cóż, myślę, 
że nie. […] Wiem, że to możliwe, aby kobieta kontynu-
owała swoją karierę zawodową, pozostając jednocześnie 
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dobrą żoną” — mówiła w rozmowach z amerykańskimi 
dziennikarzami28. W 1916 r. nie tylko zagrała w czte-
rech filmach: To Have and to Hold, For the Defense, 
The Thousand-Dollar Husband i The Garden of Allah, 
ale też została wymieniona jako asystentka reżysera 
przy filmie Williama C. de Mille’a The Sowers. Nie ulega 
wątpliwości, że de Mille’owi polecił Camille jego brat, 
który zdążył już poznać się na zdolnościach lingwi-
stycznych swojej aktorki. Jako że akcja filmu The Sowers 
rozgrywała się w świecie rosyjskich książąt i hrabiów, 
a jako statystów zaangażowano Rosjan, aktorka miała 
służyć im na planie jako tłumaczka. „Jak dotąd panna 
Astor nie natrafiła wśród statystów na żaden dialekt, 
którego nie byłaby w stanie zrozumieć, mimo że brzmi 
on jak z jednej z chińskich pralni” — komentował jej 
pracę przedstawiciel amerykańskiej prasy, nawiązując do 
azjatyckich imigrantów, którzy w Stanach Zjednoczonych 
bardzo często prowadzili pralnie29.

Charyzmatyczna aktorka nie ograniczała się tylko do 
pracy na planie filmowym. W wolnych chwilach tworzyła 
osobliwe laleczki dla dzieci. „Maluje twarze różnych po-
staci na skorupkach jajek, przyczepia im włosy i ubiera je 
w stroje z tektury i bibułek. Panna Astor zamierza wysłać 
je do dzieci z Europy” — informował magazyn „Film 
Fun” w grudniu 1916 r.30 Prasa nie wracała już niestety 
do tego wątku, więc nie wiemy, czy faktycznie europejskie 
dzieci skorzystały ze stworzonych przez Camille Astor 
zabawek.


